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I JEJ RECEPCJA W POLSCE

Temat robotn iczy  p ojaw ił s i ę  w l i t e r a tu r z e  n iem ieck iej na 

przełom ie XIX i  XX w ., k o le jn e  epoki zajmowały s i ę  tym prob-

lemem w mniejszym bądź większym stopn iu  i  dopiero p isa rze  

N iem ieckiej R epubliki Demokratycznej fr o n ta ln ie  p o d ję li  tematy-

kę św iata  pracy. W R epublice Federalnej Niemiec zagadnienie  

to  było w za sa d z ie  pomijane w tw órczośc i l i t e r a c k ie j  do koń-

ca l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h , chociaż sporadycznie znajdowało za in -

teresow anie n iektórych  autorów, jak np. Ch. G e iss lera  czy K. A. 

Wolkena1 .

Krytyka k a p ita lis ty czn eg o  św iata  pracy s ta ła  s i ę  naczelnym  

tematem dopiero w wypadku p isa rzy  skupionych w dortmundzkiej 

Grupie 6 1 , a m ianowicie w utworach M. von der Grüna, J . Re-

d inga, W. Kömera, E. Sylvanusa, G. W allraff a , J . Büschera,
2

B. Głuchowskiego, A. G rS nitzk iego , czy A. Mechtel .

W P o lsce  recepcja l i t e r a tu r y  zachodnioniem ieckiej do poło-

wy l a t  s z e ść d z ie s ią ty c h  preferow ała w dużej mierze utwory 

przynoszące rozrachunek z faszystow ską p r z e sz ło śc ią  i  dopiero  

k o le jn e la ta  p rzy n io sły  p ow ieści i  opowiadania zajmujące s i ę  

dniem powszednim R epubliki Federalnej . Jako pierw szy przed-

-1
Por. P. K ü h n e ,  A rb e iterk la sse  und L ite r a tu r , Frank-

fu r t  am M. 1972; H. M ö b i u s ,  A r b e ite r lite r a tu r  in  der BRD, 
Köln 1970.

2
Por. Aus der Welt der A rb eit. Almanach der Gruppe 61 

und ih r er  G äste, hrsg. von F. H ü s e r ,  M. von der Grün in  
Zusammenarbeit mit W. P r o m i e s ,  Neuwied und B er lin  1966; H. 
L. A r n o 1 d , Gruppe 61. A r b e ite r lite r a tu r  -  L itera tu r  der  
A rb e itsw elt? , München 1971.

3 Por. M. S z y r o c k i ,  Recepcja l i t e r a tu r y  R epubliki Fe-
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s ta w ic ie l  l i t e r a tu r y  o r ie n ta c j i  rob otn iczej z o s ta ł  w P o lsce  

zaprezentowany M. von der Grün, w sp ó łza ło ży c ie l wspomnianej Grupy 

61. W roku 1966 ukazała s i ę  w p rzek ład zie  na język  p o lsk i  

Jego powieść "Błędne ogn ik i i  p ł o m i e ń w  k tórej autor, oprócz 

obrazu rzecz y w isto śc i p ro le ta r ia tu  zachodnion iem ieck iego, uka-

z a ł problem bezkarności lu d z i obciążonych piętnem faszyzmu. 

Pojaw ienie s i ę  pow ieści M. von der Grüna wywołało k ilk a  recen-

z j i  w p ra s ie  l i t e r a c k ie j ;  i  tak M. Wiśniewska w swym omówie-

niu zauważa, że jakość artystyczn a  n ie  j e s t  najm ocniejszą  

stroną k s ią ż k i,  natom iast przekonująco i  bezkompromisowo zo sta -

ły  ukazane stosu nk i sp o łeczn o -p o lity czn e  w Republice Federal-

n e j. Recenzentka p odkreśla , iż  " ...z a sa d n ic z y  problem, posta-

wiony przez Маха von der Gruna jasno i  otw arcie [sprawia ], że  

jego  książka j e s t  je s z c z e  jednym oskarżeniem wymierzonym

przeciwko instytucjom  sp raw ied liw ości w Niemczech Zachodnich. 

J e s t  także głosem ostrzegającym  przed konsekwencjami, jakim i 

g ro z i bezkarność, a nawet faworyzowanie byłych współpracowni-
ków rządu H itle r a , członków NSDAP, SS, SA" .

Także A. Strumiłowski akcentuje o s tr ą  rozprawę M. von der 

Grüna z p r z e sz ło śc ią  h itlerow ską , pośw ięcając również n ieco  

uwagi walorom artystycznym p o w ieśc i, do których z a lic z a  au-

tentyzm s y tu a c j i ,  p o toczysty  s t y l  oraz wewnętrzną spójność  

konstrukcyjną, nacechowaną nierzadko dramatyzmem s y tu a c j i .

0 drugiej p ła szczy źn ie  pow ieści p is z e  W. Sadkowski: "Tę 

drugą stron ę »cudu gospodarczego«, ten  jego  zasadn iczy  c e l  po-

lity c z n y  i  sp o łeczn y , jakim j e s t  w c ią g n ięc ie  rzesz lu d z i pra-

cujących w s ie ć  wszechstronnych z a le ż n o śc i od dysponentów ka-

d era ln ej Niemiec w P o lsce  Ludowej, [w;] Polska R zeczpospolita  Lu-
dowa -  Republika Federalna Niem iec. B ilan s stosunków wzajemnych . 
Problemy i  perspektywy n o rm a liza c ji, red. J . S u ł  e k , L.
T r z e c i a k o w s k i ,  H. A.  J a c o b s e n ,  С.  С.  
S c h w e i t z e r ,  Warszawa 1979; К. A. K u c z y ń s k i ,  
West German L itera tu re  in  P o lish  T ran sla tions (1949-1976), " P o lish 
Western A ffa ir s" , 1977, nr 1.

4
M. v o n  d e r  G r u n ,  Błędne ogn ik i i  płomień ( I r r l ic h t  

und F euer), tłum. E. S i c i ń s k a ,  Warszawa 1966.

5 M. W i ś n i e w s k a ,  Głos osk arżen ia , "Nowe K siążki"  
1967, nr 1 , s . 35.

A. S t r u m i ł o w s k i ,  Mity eu ro p ejsk ie , "Życie L ite -
rackie" 1966, nr 49 , s .  10.



p ita łu  i  władzy -  o d s ło n ił  Max von der Grün do końca w dra- 

matycznym przekroju rozpadu pewnej rodziny" .

Kolejnym utworem M. von der Grüna j e s t  wydana w 1974- r. 

powieść "Dwa l i s t y  do P o sp isch ie la " 8 , w k tórej autor także za-

warł o s tr ą  ocenę rzecz y w isto śc i zachod n ion iem ieck iej, i  jak  

stw ierdza W. Nawrocki, j e s t  to  ocena w ielostronn a  " . . . bo  ty -

kająca n ie  ty lk o  r e la c je  pomiędzy zatrudnionym a pracodawcą,

a le  również k w estię  reedukacji p o lity c z n e j  tego  sp o łe cze ń st-
9

wa, jego  ideałów moralnych" . W. Nawrocki podkreśla , że  "Dwa 

l i s t y  do P o sp isch ie la "  dowodnie świadczą o p isarskim  rozwoju 

autora, jak  i  o jego  wzrastającym krytycyzm ie wobec zagad-

nień  św iata  pracy w Republice Federalnej N iem iec. Także H. 

Bereza pozytywnie wyraża s i ę  o p o w ieśc i, cen iąc  m. in . a n a li-

zę  k a te g o r ii egzysten cja ln ych . Zarzuca on jednak M. von der

Grünowi pewną "nadmierną opisow ość i  rozw lek łość p a r t i i  ekspo-
10

zycyjnych" . Podobnie jak  W. Szewczyk w posłow iu do powie-

ś c i ,  uważa H. Bereza "Dwa l i ą t y  do P o sp isch ie la "  za naj-

w ażniejszą  p ozycję w dorobku autora.
1 1Wydana w 1976 r . powieść "Miejscami go ło led ź"  spotkała  

s i ę  z dosyć surową oceną M. Wydmucha, k tóry wysunął za str z e -

żen ia  m. in . odnośnie do w artośc i artystyczn ych  w pierw szej 

c z ę ś c i  k s ią ż k i,  zarzucając j e j  chaos i  schematyzm. 0 autorze  

tw ie r d z i, iż  widocznym j e s t ,  że  reprezentuje typ p isa r z a -sa -  

mouka, " . . .p is a n ie  traktującym  jako broń -  bo diagnoza tak  

długo j e s t  zw ichn ięta  i  bezprzedmiotowa, jak  długo k sią żce  

braknie zasadniczego wątku polem icznego; wraz z jego  pojawie-

niem s i ę  powieść ro śn ie  jakby w s i ł ę ,  bezsensowny ż a l -  w 

konsekwentne zaangażowanie, utyskiw ania -  w s łu szn e  zarzu-

7
W. S a d k o w s k i ,  Wprost o tym, "Trybuna Ludu" 1967, 

nr 15, s .  5 .
O

M. v o n  d e r  G r ü n ,  Dwa l i s t y  do P o sp isch ie la
(Zwei B r ie fe  an P o sp isc h ie l ) ,  tłum. В. L. S u r o w s к a , po-
s ło w ie  W. Szewczyk, Poznań 1974.

 ̂ W. N a w r o c k i ,  Max von der Grün i  in n i ,  "Życie L i-
tera ck ie"  1974, nr 38, s .  10.

I n
H. В e r  e z a , H ierarch ia , "Tygodnik Kulturalny" 1974, 

nr 4 3 , s .  4 .

II M. v o n  d e r  G r ü n ,  Miejscami g o ło led ź  (S te llen w e i-
se  G la t t e i s ) ,  tłum. S. В ł  a u t ,  Warszawa 1976.



12
ty" . Recenzent zauważa w k o n k lu z ji, i ż  książka M. von der 

Grüna j e s t  utworem o dużej s i l e  oskarżenia  i  goryczy, cho-

c ia ż  momentami wykazuje formalną surowość, a nawet prymityw- 

ność w arsztatu . Ta s ła b o ść  s ta j e  s i ę  jednak n iespodziew anie  

i  z a le tą  p o w ieśc i, zw łaszcza j e ś l i  porównać ją  np. z książka-

mi H. Doutiné czy A. M echtel, gdyż "jej gniew i  żądania wyni-

kają z konkretów".

Recenzent "Trybuny Ludu" [R. P.] reprezentuje pogląd , że M. 

von der Grün n a p isa ł ważką pow ieść. Podkreśla on, że  autor  

doskonale ukazał za leżn ość pomiędzy pracobiorcą i  pracodawcą, 

przy czym " . . .  n ie  ogranicza s i ę  jednak bynajmniej do demasko-

wania w s fe r z e  p sych olog iczn ej tych  w szystk ich  metod [ . . . ] ,  

le c z  jed n ocześn ie  ukazuje zap atrzen ie  w id e a ły  konsumpcyjne"1-̂ . 

Za is to tn ą  cechę p isarstw a M. von der Grüna uważa krytyk  

" . . .  z a ta r c ie  granicy pomiędzy f ik c ją  l ite r a c k ą  a tzw. rzeczy-

w is to ś c ią  zewnętrzną wobec d z ie ła " . Podkreśla tak że  doskonałe  

oddanie realiów  przedm ieść Dortmundu, a także drobnych -  aczkol-

wiek w sumie ważnych -  faktów obyczajowych z ży c ia  robotni-

ków. In minus p ow ieści recenzent uznaje pewne n ie d o s ta tk i fo r -  

malne oraz w tręty  p u b licy sty czn e .

Ch. G e is s le r  z a ją ł s i ę  tematyką robotnika zachodnion ie-
1U

m ieckiego w opowiadaniu "Chłodne dni" , wydanym w P o lsce  w 

1967 r.

W. Orzechowski n iezb y t en tu zja sty czn ie  p rzy ją ł utwór, przy-

zn ał jednak ob iektyw nie, i ż  "nie można pow ied zieć, aby C hris-
1 *5

t ia n  G e is s le r  lu b i ł  swych w spółziom ków ..." . Charakteryzując 

d a le j mikropowieść zachodnioniem ieckiego autora p isz e  recen zent, 

że Ch. G e is s le r  " . . .  s to su ją c  tech n ik ę l ite r a c k ie g o  c o lla g e ’u , 

w platając w k rótk ie  fabularne wątki pary bohaterów, m yśli in -

nych osób , te k s ty  z g a z e t , radia i  t e le w iz j i ,  przytaczając  

obiegowe o p in ie  i  n a stro je  -  mimo pewnych naiw ności w trak to -

12
M. W y d m u c h ,  Gniewny Max von der Grün, "Nowe

K siążk i" , 1977, nr 3 , s .  43.
11

R. P. Moralność jako lu k su s, "Trybuna Ludu" 1976, nr 311,
s .  8.

14
Ch. G e i  s s 1 e г  , Chłodne dni (K alte  Z e ite n ) , tłum. К. 

R a d z  i w i ł ł ,  Warszawa 1967.
15

W. O r z e c h o w s k i ,  N iepokoje wychowanków Erharda, 
"Kultura" 1968, nr 15, s .  5.



waniu rzecz y w isto śc i jako m ateriału  l ite r a c k ie g o  i  n ie  najwyż-

szego lo tu  w arsztatu p isa rsk ieg o  -  udaje s i ę  G eisslerow i 

przekazać podskórny rytm ży c ia  Niemców.. .

Bardzo su b te ln ej a n a liz ie  poddał utwór Ch. G e iss le r a , W. 

Sadkowski, w którym fascyn u je go ukazanie "przekształcan ia  

s i ę  dziewczyny w k o b ie tę  [ . . . ]  p ełn ej odczuć b lisk ie g o  macie-

rzyństwa" S łu szn ie  te ż  w id zi tu ta j celowe p o su n ięc ie  auto-

ra, który owej w rażliw ości młodej kob iety  przeciw staw ia "pro-

ces sw oistego  rogowacenia" moralnego, jakiemu podlega bohater  

p o w ieśc i. Recenzent wskazuje na rosnącą b ru ta ln o ść , początkowo 

niezauw ażalną, k ie łk u ją cą  w podświadomości robotnika niem iec-

kiego wobec G astarbeiterów . W zm ianie m entalności bohatera  

utworu dostrzega W. Sadkowski nowoczesne w c ie le n ie  "nordyckiego 

mitu" i  "marzenia o r a s ie  panów". Z k o le i  C.Skrzyposzek w 

krótkim omówieniu zd aje s i ę  d ostrzegać podstawowy kierunek wy-

mowy id e o lo g ic zn ej utworu w fa k c ie  w zrastającej nieświadomej 

za le ż n o śc i robotników od pracodawcy18.

aiżym wydarzeniem wydawniczym w P o lsce  s ta ło  s i ę  opubliko-

wanie reportaży G. W a l l r a f f a 1 ^  Potrzebny, in tere su ją cy  wstęp  

do tomu "Trzynaście niepożądanych reportaży" n a p isa ł W. Szew-

czyk, dokonując w nim w nikliw ej a n a lizy  nonkonformistycznych  

tekstów  zachodnioniem ieckiego autora. L iczn i recen zenci wyraża-

ją  s i ę  w superlatywach o reportażach G. W allraffa , p iszą c  o 

nowym ś w ie t le ,  w którym ukazuje on nadreńską rzeczy w isto ść .

I tak B. Zamczewski j e s t  zdania, że lek tu ra  tomu G. W allraffa  

j e s t  bardzo pouczająca, posiada n iejako charakter "kursu do-

k szta łca ją ceg o " . Reportaże zachodnioniem ieckiego autora prezen-

tu ją  zwyczajny obraz dnia powszedniego w Republice Federal-

nej20 .

0 metodach G. W allraffa -rep ortera  p is z e  W. B ia lik ,  podkreś-

Tamże.

du" 11 9 6 8 ,Snr 48* s . W5? k i f  00 ЬУ był0# gdyby*” ’ "ТГУЬ“113 Lu~
18

C. S к r z у p o s z e k , Dwa p o sła n ia  w stro n ę  w spółcze-
snych N iem iec ,‘M iesięczn ik  L iterack i"  1968, nr 5 , s .  123-124.

1^ G .  W a l l r a f f ,  T rzynaście niepożądanych reportaży  
(.Dreizehn unerwünschte R eportagen), tłum. H. W a n d o w s k i ,  
wstęg w. S z e w c z y k ,  Poznań 1973.

B. Z a m c z e w s k i ,  Egzotyka rzeczy  b l is k ic h ,  "Nowe 
K siążki" 1973, nr 24 , s .  29-30.



ła j ą c ,  że  l i t e r a tu r a  tworzona przez tego  autora różn i s i ę  za-

sadniczo od wybitnych n ieraz utworów innych p isa rzy  zachodnio- 

n iem ieck ich , tak że k rytyczn ie  rozprawiających s i ę  w swych utwo-

rach z r zeczy w isto śc ią  nad Renem. I s to ta  rzeczy polega na 

tym, że  " . . .  W allraff n ie  szanuje normy »odśw iętnych« repor-

terów i  własnymi rękoma wyważa drzwi sz c z e ln ie  zamknięte przed 
21

ludźmi z zewnątrz" . Recenzent zwraca w ięc uwagę, że G .W all- 

r a f f  d a lek i j e s t  od f ik c j i  l i t e r a c k ie j ,  tworzy natom iast l i -

tera tu rę  fak tu .

S łu szn ie  zauważa inny r e cen ze n t, S. W ilczek, że  w swych re-

portażach G. W allraff n ie  poddaje bezpośredniej krytyce np. 

o s ią g n ię ć  gospodarczych Republiki F ed era ln ej, le c z  " . . .  patrzy  

na t e  w szy stk ie  u pajające innych zjaw iska z innego aspektu, 

ze  stron y  człow ieka przerażonego, on ieśm ielonego b ru ta ln o śc ią  

w alki o b y t, bezw zględnością pozornego stw ierd zen ia , że

» A lle s  i s t  in  Ordnung« [ . . . ] ,  n ie  są to  reportaże p isan e z 

n ien a w iśc ią . P isz e  p rzec ież  o sw oich, o strzega  ich  przed za-

traceniem  krytycyzmu i  samokrytycyzmu, występuje przeciw  b ło -
22

giemu pozornemu spokojowi społecznemu" . Reportaże G. W allraf- 

fa  nazywa S. W ilczek odważną książką . i  wyraża zadow olenie, 

że z o s ta ła  ona przetłumaczona na język  p o lsk i.

Na nieszablonow ość w ukazywaniu sp o łeczn o -p o lity czn e j rze-

cz y w is to śc i Republiki F ed era lnej, na rzeczowość i  konkretność 
p i  24

faktów' э oraz na demaskatorski charakter reportaży , wskazują

p o z o s ta li  recenzenci tomu G. W allraffa .

Kolejną pozycją mówiącą o zachodnioniemieckim dniu powszed-
25

. nim j e s t  książka E. Runge "Protokoły b ottropsk ie"  , także i

21 W. В i  a 1 i  k , Niepożądane rep ortaże , "Literatura" 1973» 
nr 43 , s .  5 .

2 S. W i  1 с z e k , N ie wszystko z ł o t o . . . ,  "Poglądy" 1973» 
nr 24 , s .  12.

J . T e r m e r ,  Reportaże W allra ffa , "Trybuna Ludu" 1973» 
nr 286, s .  6 .

2 i ł E. B o r k o w s k a ,  Wymowa faktów, "Litera" 1973, nr 
1 2 , s .  3 5 ; L .  B u g a j s k i ,  Przeciwko estab lishm entow i, "Nurt"
1975, nr 2 , s .  33-34.

E. R u n g e ,  Protokoły b o ttro p sk ie  (B ottroper Protokol-
l e ) ,  tłum. Z. R y b i c k a ,  wstęp W. S z e w c z y k ,  Poznan
1973.



w tym wypadku poprzedzona wstępem p ióra  W. Szewczyka, ukazu-
jącym p u b lik ację  E. Runge w k on tek ście  innych tomów z zakresu  

l i t e r a tu r y  św iata  pracy.

J . Roszkowski p is a ł  w swej r e c e n z j i,  że  " . . .  książka j e s t  

lek tu rą  odkrywczą, czymś na wzór dokumentu, a zarazem i  d z ie -

ła  dramatycznego, ze  w szystkim i cechami tego  gatunku [ . . . ]  

stworzony z o s ta ł  tchnący autentyzmem i  św ież o śc ią  sp ojrzen ia  

obraz ży c ia  i  poglądów, o których n ig d z ie  w ię c e j , an i w l i t e -

ra tu rze , ani w p ra s ie  zachod n ion iem ieck iej, n ie  ma mowy, któ-

rych s i ę  n ie  zna i  n ie  d ostrzega . W tym w zg lęd zie  książka  

E rik i Runge j e s t  czymś odkrywczym, zdumiewając n iezm iern ie  

kontrastem między skrom nością, p ro sto tą  zastosowanych środków 

a ogromem i  wagą zawartych na j e j  łamach prawd o ty ch , któ-

rych m ieszczańska l i t e r a tu r a  NRF w olałaby p rzem ilczeć i  k tó -
26rych za w szelką cenę chciano by pozbawić g łosu"  . W d a lsz e j  

c z ę ś c i  swego in teresu ją ceg o  omówienia reportaży E. Runge s łu -

sz n ie  zauważa J . Roszkowski, i ż  " . . .  t o ,  co zaprezentowała w 

swojej k s ią żce  Erika Runge, j e s t  polemiką z utartym i pogląda-

mi i  schematami myślowymi w NRF, zgodnie z którymi j e s t  to  

k ra j, w którym n ieaktua ln e już są  m arksistow skie nauki o 

w alce k lasow ej. Książka t e j  au tork i j e s t  dowodem, św iadect-

wem, że j e s t  zu p ełn ie  in aczej" 27. Krytyk rek ap itu lu jąc swe 

rozważania wyraża p ogląd , że tom reportaży E. Runge także d la  

p o lsk iego  czy te ln ik a  j e s t  frapu jący , gdyż pozwala poznać fa k ty ,

o których n ie  mówią in n e, tłumaczone u n as, pozycje zachod- 

n ion iem ieck ie; m. in . le p ie j  można po lek tu rze  "Protokołów
bottropsk ich" rozumieć rosnące zn aczen ie zachodnioniem ieckiej

28lew icy  sp o łeczn ej

Również S. Wilczek j e s t  zdan ia , i ż  j e s t  to  " . . .  książka po-

rywająca cz y te ln ik a  autentyzmem wypowiedzi, tragizmem losu  gór-
p o

ników, którym odebrano pracę i  n adzieję"  . Przy pełnym uzna-

niu d la  ideowego znaczenia  tomu E. Runge, recenzent dostrzega

26 J . R o s z k o w s k i ,  N iecodzienny bohater l i t e r a tu r y  
NRF, "Nowe K siążki" 1974, nr 3 , s .  66.

27 Tamże, s .  67. 
po

Por. także: B u g a j s k i ,  op.  c i t . ,  s .  34.

29 S. W i l c z e k ,  Śmierć k op a ln i, "Poglądy" 1974, nr 8 ,  
s .  12.



k ilk a  warsztatowych n ie d o c ią g n ięć , jak  np. f a k t ,  że p oszczegó l-
ne reportaże stanowią n ieco "rozkojarzone op ow ieści" , czy 

sw oista  "surowość języka", która n ie  we w szystk ich  reporta-

żach ś c i ś l e  przylega do t r e ś c i .

Do znanych dotychczas w P o lsce  autorów o r ie n ta c j i  robot-

n ic ze j d o sz ła  w roku 1975 A. M echtel, k iedy to  przetłumaczona 

z o s ta ła  j e j  powieść "Przegrane gry"30 . M. Wydmuch upatruje w 

j e j  utworach pewnego podobieństwa do tw órczości H. Doutiné, 

gdyż " . . .  sumują s i ę  one w poczuciu bezradności, sw oistego  

n ih ilizm u , wyrażającego s i ę ,  w demonstracyjnych wprawdzie, a le  

n iezu p e łn ie  p o lityczn ych  e k s c e s a c h ..." 31 Także' i  w wypadku 

"Przegranych g ier"  recenzent w id zi p o lity czn ą  n ied o jrza ło ść  

au tork i.

M. Aniśkowicz wskazuje na przedstaw ien ie przez A. Mechtel 
dwóch światów: robotniczego i  stud en ck iego , przy czym każdy z 

nich  reprezentuje różne sposoby pojmowania i  ocen ian ia  rzeczy-

w is to ś c i .  Świat m ieszczańsko-robotn iczy wydaje s i ę  być u s t a b i l i -
zowany, pogodzony z losem , zaś św ia t studencki w alczy n ieco  

naiw nie o tożsamość i  prawo do sam ookreślenia. Jak zauważa 

recenzentka, " . . .  autorka n ie  bawi s i ę  jednak w krytykę pos-

taw. Owo zd erzen ie dwóch światów [ . . . ]  s łu ży  j e j  do czegoś in -
nego. J e s t  oskarżeniem system u, który odbiera ludziom wolność 

i  skazuje na bezmyślne ż y c ie  z dnia na d z i e ń . . . " 32 W swej 

k ró tk iej a n a liz ie  w a rto śc i a r ty sty czn ej p o w ieśc i, M. Aniśko-
wicz podkreśla nierówność poziomu, jak i  pewne n ie u s ta b il iz o -
wanie w arsztatu  twórczego.

Znany już w P o lsce  G. W allraff p isz e  swe k sią ż k i także we 

współpracy z innymi autoram i, jak np. z B. Engelmannem. Ich 

doskonała pozycja "Wy na górze -  my na dole"33 doczekała s i ę

30 A. M e c h t e l ,  Przegrane gry (Kappute S p ie le ) ,  tłum. K. 
S z y s z k o w s k a ,  Warszawa 1975.

31 M. W y d m u с h , "Przegrane gry", c z y l i  wolność wyboru, 
"Nowe K siążki" 1976, nr 1 , s .  23.

32
M. A n i ś k o w i c z ,  W konwencji przegranych g ie r , "Li-

tera tu ra  na Św iecie" 1976, nr 10, s .  309.

33 В. E n g e l m a n n ,  G. W a l l r a f f ,  Wy na górze -  
my na d o le  (Ih r  da oben -  w ir da u n ten ), tłum. H. W a n- 
d o w s к i ,  wstęp W. S z e w c z y k ,  Poznań 1976.



zadziw iająco n ik łego  echa w p o lsk ie j  k rytyce l i t e r a c k ie j .  Z 

bardziej is to tn y ch  głosów odnotować można w za sa d zie  ty lk o  

omówienie K. Czejarka, który bardzo wysoko ocen ia  "demaskator-

s k i reportaż" obu p isa rzy . Recenzent uwypukla o k o lic zn o ść , że  

obaj ujaw niają fa k ty  -  z h i s t o r i i  Rzeszy N iem ieckiej względ-

n ie  z okresu R epubliki Federalnej Niemiec — które cz ęsto  by-

ły  skrywane przed o p in ią  p ub liczn ą . IXiżą s i ł ę  wyrazu k s ią żk i 

oraz zn aczen ie dokumentu dni minionych i  współczesnych u zy sk a li 

on i " . . .  najprostszym i środkami wyrazu, najprostszym  językiem , 

niemal bez komentarza [ • • • ] »  pozwalają w id zieć  sprawy św iata  

kapitalizm u w ostrym , niekonwencjonalnym ś w ie t le .  Ogarniają go 

bardzo krytycznym spojrzeniem "3^.

A nalizując p rz y ję c ie  zachodnioniem ieckiej l i t e r a tu r y  o r ien -

t a c j i  rob otn iczej w P o lsce , można s tw ie r d z ić , że utwory tak ich  

P isa rzy , jak; B. Engelmann, Ch. G e is s le r , M. von der Grün, A. 

M echtel, E. Runge i  G. W allraff wywołały uznanie i  przychylne  

g ło sy  liczn y ch  recenzentów, zw łaszcza odnośnie do now atorskiej 

r o l i  w za k res ie  ukazywania problemów zachodnioniem ieckiego  

św iata  pracy. Omówienia p o lsk ich  krytyków, jakkolw iek pozy-

tywne, n ie  om ieszkały wskazać na pewne n ied o c ią g n ięc ia  a r ty s -  

tyczno-w arsztatow e n iektórych  p isa rzy .

Jednogłośn ie jednak przyznają recen zen c i, że  przysw ojenie  

powyższych pow ieści i  reportaży językowi polskiemu było ważnym

i  potrzebnym przejawem zainteresow ania p o lsk ich  wydawnictw tego  

typu l i t e r a tu r ą ,  która w niekonwencjonalny sposób ukazuje rze-

czy w isty , n iesfa łszow any obraz społeczeństw a R epubliki Federal-

nej Niem iec.

Uzupełnieniem r e c e p c j i l i t e r a tu r y  rob otn iczej w P o lsce  są  

stosunkowo l ic z n e  artyk u ły , szk ice  i  wywiady, k tóre w dużym 

stopn iu  p rzyczyn iły  s i ę  do lep szego  rozpropagowania tego  

piśm iennictwa w naszym kraju. Z w ażniejszych  p o zy cji można 

tu ta j wymienić prace o l i t e r a tu r z e  ro b o tn icze j35 , sz k ic e  o po-

К. С z e j  a r  e k , M yśli n ie z a le ż n e , krytyczne i  odważ-
n e . . . ,  "Literatura" 1977, nr 9 , s .  12.

8 B4 S u r 0 w s к a , L itera tu ra  robotn icza w
NRF, "Nurt" 1971, nr 10 . s .  38-41; N a w r o c k i ,  op.  c i t . ;  S. 
В г о d z  к i ,  RFN: l i t e r a tu r a  robotn icza i  o k o lic e , "Literatu-
ra na Swiecie" 1977, nr 12, s .  254-265.



szczególn ych  p isa rza ch , jak  G r a n itz k i^ , M. von der G riin^ , G. 

W allraff-58, d a le j o G m pie 61^ , czy w reszc ie  k ilk a  wywiadów 

z G. Walłraffem^0 .

Przytoczony powyżej m ateria ł pozwala s tw ie r d z ić , że  p o lsk i  

c z y te ln ik  posiada n ie z łą  o r ie n ta c ję  w zachodnioniem ieckiej l i -

te ra tu rze  ro b o tn icze j; j e s t  to  jednak obraz n ie p e łn y , wymaga-

ją cy  d a lszych  przekładów, tak że innych n iż  tłum aczeni dotych-

czas p isa r z e . Walory t e j  prozy są  przez p o lsk iego  odbiorcę  

w p e łn i d ocen iane, n a leża łob y  jednak pomyśleć o pełn iejszym  

n iż  dotychczas zainteresow aniu  p o ls k ie j  k ry ty k i, zw łaszcza wy-

wodzącej s i ę  z kręgów un iw ersyteck ich . Daje s i ę  tak że odczuć 

brak pow ażniejszego opracowania tem atyki piśm iennictw a o r ien ta -

c j i  r o b o tn icze j, odgrywającej w życiu  litera ck im  R epubliki Fe-

deraln ej Niemiec coraz pow ażniejszą r o lę .

In sty tu t F i lo lo g i i  Germańskiej UŁ

^  W. S z e w c z y k ,  G ranitzk i i  in n i ,  "Życie L iterack ie"  
1966, nr 4 5 , s .  2.

37 Por. m. in . :  W. S z e w c z y k ,  Skąd przychodzą u piory?, 
"Życie L iterack ie"  1976, nr 3; t e n ż e ,  Jak to  w ła śc iw ie  było?, 
"Życie L itera ck ie"  1979, nr 2 3 .

38  Por. m. i n . : N. H o n s z a , Napalm przez pryzmat bos-
kiego a l i b i ,  "Odra" 1968, nr 7 -8 ,  s .  59-61; H.W a n d o w s k i ,  
Ten w ariat W allra ff, "Nurt" 1972, nr 10 , s .  21-23; W. S z e w -
c z y k ,  W ałlraff ante p o r ta s , "Życie L iterack ie"  1974, nr 7 ,  
s .  2; t  e n ż e , 14 m iesięcy  d la  W allra ffa , "Życie L iterack ie"
1 9 7 4 , nr 25 , s .  2; H. H a r  t  w i  g ,  W cielenia reportera W allraf-
f a ,  "Kultura" 1977, nr 45 , s .  2 ,  15; K. A. K u c z y ń s k i ,  
Sowizdrzał z nadreńskiej K o lo n ii, "Odgłosy" 1979, nr 13* з .  6 .

^  Por. m. in .:  R. К u b o ń , Gruppe 61. Entwicklungsprozeß  
und P r o f i l ,  "Germanica W ratislav ien sia"  1975, nr 21 , s .  87-98 .

Por. m. i n . : N. H 0 n s z a , Przeobrażanie obrazu l i t e r a c -
k ieg o . Rozmowa z Günterem W alłraffem , "Życie L iterack ie"  1977, 
nr 3 , s .  5; А. К r  z e m i  ń s  к i .  Trzeba p ła c ić  sobą. Rozmowa 
z Günterem W alłraffem , "Polityka" 1978, nr 21 , s .  11.



K rzysztof A. Kuczyński

WESTDEUTSCHE ARBEITERLITERATUR UND DEREN 

AUFNAHME IN DER VR POLEN

Die w estdeutsche A r b e ite r lite r a tu r  i s t  in  der VR Polen re-

l a t iv  gut bekannt, ü b e rse tz t  wurden Romane und Reportagen von 

Ch. G e is s le r , M. von der Grün, A. M echtel, E. Runge und G. 

W allraff. Z ahlreiche Rezensenten haben sehr p o s it iv  den id e o lo -

g isch en  In h a lt , das k ü n stler isc h e  Niveau e in z e ln e r  B elege da-

gegen etwas k r it is c h  bew ertet. Besonderes In te r e sse  r u ft  G. 

W allraff mit se in en  "Dreizehn unerwünschten Reportagen" h er-

vo r , was mehrere A r tik e l und In terv iew s, Rezensionen und Es-

sa y s , beweisen.

Der A ufsatz g ib t  auch w ich tig ere  Studien und Skizzen an, 

d ie  s ic h  mit der A r b e ite r lite r a tu r  der Bundesrepublik Deut-

schland b esch ä ftig e n .


